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Lwów d. 27 października.
Gabinet Brissona padł — wcześniej niź 

on sam i jego przeoiwnicy się spodziewali. I 
padł nie przy odpowiedziaoh na interpelaoye, 
które ju tro  miały przyjść pod rozprawy, ale 
w  czasie wstępnyoh wogóle obrad parlamen­
tu. W sprawie rewizyi procesu Dreyfusa mógł 
Brisson liczyć nawet na większość za rewi- 
zyą. I sukcesyi po Brissonie nie obejmie 
Bourgeois, mniej od niego uczciwy, ale za to 
energiczniejszy, jak  zapowiadali, radykali. — 
Obejmie ją  albo Ribot albo Dupny, a więc 
grupa z oentrum republikańskiego, która do- 
tyohczas gabinet popierała, a którą sobie 
Brisson zraził tern, że na usilne nalegania 
radykałów, niespodzianie usunął kilku prefe­
któw, na których oentrum liczyć mogło. 
Wszystko inne mogło śoierpieó oentrum, ale 
tego nie mogło. Prefekci wytwarzają opinię 
w kraju, kierują wedle swej woli wyborami, 
są przeto dla każdego stronniotwa osobisto 
śoiami najważniejszemi. Każdy gabinet, ożyto 
radykalny, czy nmiarkowany, stara się jak 
najwięoej ulokować prefektów swojej barwy, 
a usunąć przeoiwnyoh. Grupy, popierające 
gabinet w szystkiego się zrzekną — reform, 
spełnienia programu — byle gabinet szano­
wał sprzyjająoyoh im prefektów.

Grupa postępowoów, idąoa pod przewo­
dem Ribota, Dupuy i Poinoarego, a do której 
trzy ozwarte oentrum należy, postanowiła na 
naradzie dnia 23 b. m. odmówić swoioh gło­
sów gabinetowi, który zmieniając prefektów, 
w twarz rękawioą rzuoił repnblikanom. Przy 
końou ubiegłej sesyi posiadał gabinet Bris­
sona większość 86 głosów; z tyoh odpadło 
podczas feryj 19 głosów antysemitów i naro­
dowców, a około 12 innyoh stało się niepe­
wnych. Ale zawsze jeszoze liozyli radykali na 
większość 30 głosów. Brisson miał naw et w 
razie zwycięstwa ustąpić, ale tern bardziej 
byli radzi radykali, że po nim Bourgeois ster 
obejmie. J  żęliby gabinet w jakiej tylko spe- 
oyalnej sprawie był odniósł zwycięstwo, mógł 
Faure odrów ió powołania Bourgeois do ste­
ru, ale musiałby go powołać, gdyby co do o 
(ólu polityki większość gabinet poparła. 

Dlatego wczoraj, gdy sprawa przybierała 
zwrot niebezpieczny dla gabinetu, sooyalista 
Berteauz wniósł wotum zaufania dla rządu — 
juśoió, że było to fatalne, że taki wniosek 
wyszedł od socyalisty.

Kampanię przeoiw gabinetowi rozpoozął 
Deroulede, narodowieo, szarpiąo przy tern 
ministra wojny Chanoine, niegodzącego się 
jodnak z Brissonem. Chanoine skorzystał z tej 
okazyi, aby podstawić nogę Bribsonowi, i po 
dał się do dymisyi w Izbie, w czasie roz­
praw, bez uprzedniego porozumienia się z 
szefem gabinetu i członkami ministerstwa. 
Brisson potępiając to postępow anie ministra

Czterech nas stało o kilka kroków od 
siebie. Z dwóoh oboyoh ni* spuazoazłem o- 
ka. Jeden był ohndy i wysoki, drugi niski a 
tęgi. W tem przeraźliwy świst rozległ się 
w lesie, a pleoy ohudego nieznajomego poohy- 
liły się naprzód.

Przeoznwająo ooi złego, wyoiągnąłem 
rękę, mierząo... Wtedy zobaczyłem, jak  cesarz 
dał znak umówiony ręką; zanim jednak zdą­
żyłem wystrzelić — nieznajomy sztyletem 
pohnął cesarza prosto w seroe; jednocześnie 
rozległ się strzał z mego pistoletu — i nie­
znajomy legł trnpem obok Napoleona.

Co się ze mną w tej ohwili działo, opisać 
bym nie mógł. Myśli zebrać nie byłem w sta­
nie... Opanowało mnie dzikie pragnienie n ie­
okiełznanej zemsty...

Puściłem się w pogoń za uoiekająoym 
bandytą... Śoigałem go z wśoiekłośoią... Coraz 
bliżej niego byłem, oznłem, źe za chwilę na­
stąpi ostatnia jego albo moja godzina.

Bandyta się cdwróoił... Trzymał w ręku 
krótki puginał, ja  miałem w ręku pałasz, bom 
pistolet wystrzelony porzueił...

Teraz na siebie wpadliśmy z impetem... 
Bandyta bronił się, jak  kot dziki, miał jednak 
za krótki puginał i przewaga była po mojej 
stronie. Pałasz mój ostry, jak  brzytwa, m i­
gnął w blasku księźyoa, przeszył ze świstem 
powietrze — i spadł na głowę bandyty.

(Dok. n u t.)

dnąó zamiarów cesarza, bo i tak byłbym ich 
nie przeniknął. Postanowiłem sobie tylko, że 
dołożę wszystkich sił, aby spełnić polecenie 
mojego cesarza.

Przez cały czas, do nooy, znaleśó sobie 
nie mogłem miejsca... Roje myśli i przypu­
szczeń , mimo mej w oli, przelatywały po 
moim m ózgu, niepokojąc mnie i dener­
wując.

Byłem przygotowany na wszystko. Wej- 
śoie do lasku otwierała ściożka, jasno się ry­
sująca pomiędzy drzewami. Księżyc w  pełni 
oblewał las srebrzystemi promieniami i dużo 
srebra przelewał nawet po przez gałęzie do 
jego wnętrza.

' Spostrzegłem cesarza stojącego koło jo ­
dły... Głowę miał spnszczuną na piersi — da 
mał... Miał na sobie płaszcz szary, kaptur za­
słaniał mu cieniem swoim twarz całą. Widy 
wałem tak ubranego oesarza czasami, gdy 
obciął byó niepoznanym.

Słyszałem, jak  w tej chwili biła na wie­
ży w Fontainebleau godzina dziesiąta; biło 
również głośno dla mnie serce w piersiach... 
O cztery kroki od cesarza zatrzymałem się... 
Zobaczył mnie, ale się n ij odezwał ani słowa, 
tylko ruszył w głąb lasu. Poszedłem za nim.

Cesarz spoglądał to w prawo, to w lewo, 
jakby się lękał, czy nas kto nie szpieguje. 
Szliśmy tak ze dwie wiorsty.

Koło wielkiego dębu Napoleon się za­
trzymał; z poza olbrzymiego pnia wysunęło 
się w tej chwili dwóch ludzi czarno odzis 
nyoh... oisnąłem w ręku pistolst i odwiodłem 
kurek.

Ze wspomnień
oficera Napoleońskiego

L w ów , róg; u licy  J a g ie llo ń sk ie j i T rzeciego  Maja
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taszkiencka została przeznaczona, są Polakami 
i albo wcale nie rozumieją rosyjskiego języka 
albo prawie go nie rozumieją — to co wte­
dy ? Czyż ma byó im zakazane nawet słowa 
Bożego słuchać w swoim języka i w nim od­
mawiać „Ojcze Nasz" ? Czy rząd może ma za­
miar postawić obok konfesyonała szpiega, któ­
ryby słuchał, czy penitent spowiada się po 
rosyjsku, czy po polsku, albo może chce rząd 
pod groźbą surowych kar zmuszać żołnierzy 
do wyznania, czy ksiądz mówił do niego na 
spowiedzi po polska, czy inaczej ?

Wszystko to razem wzięte rzuca dziwne 
światło na rzekome „u!giu dla katolików ro­
syjskich, a zwłaszcza na nommacyę rosyj­
skiego ministra rezydenta u Watykanu.

W uwagach niniejszych zupełnie pomi­
jamy osobę rosyjskiego monarchy, mimo iż 
jest w swojem państwie „samodzierżcą*. Znie­
wala nas do takiego postąpienia fakt, że naj­
pierw w Rosyi działy się i dzieją rzeczy, ns. 
które ani parlamentarnej ani dyplomatycznej 
nazwy nie ma, a powtóre wiemy, iż czasami 
dziwnie się mają rzeczy z owern nieograni- 
ozonem samodzierstwem.

Zostawiając osobę carską na boku, mo­
żemy tern dobitniej i z tern większą stanow­
czością wypowiedzieć zdanie o postępkach 
kół rosyjskich rządowych- A zdanie to stre 
szcza się w przekonaniu, iż owym kołom i 
dawniej i teraz bardzo mało zależało na tern, 
aby powrócić szczerze do dawnych istotnie 
sprawiedliwyoh stosunków z katolikami, że 
dalej wszystko to, co w ostatnich latach rząd 
ponownie dla tej sprawy uczynił, a zwłaszcza 
też utworzenie rosyjskiej legacyt u stolicy 
apostolskiej było — jak s;ę zdaje — na to 
tyl .o obliczone, aby piasek w oczy sypać, 
tym sposobem zyskać na czasi > i tern lepiej 
uk:yć ostateczne swoje zamiary, że wreszcie 
w szczególności rząd r syjski ma nadzieję 
zapomocą utworzenia legaoyi rosyjskiej u sto­
licy świętej uzyskać pewne konoesye, o które 
dotychczas daremne były czynione starania, 
a Ł ićrjch cel zupełnie jest jasny i widoozny. 
Poprcsto owe koła grają niegodną komedyę, 
bo w Rzymie sypią piękne słówka, w domu 
jednak żwawo idzie „zsyłka" kapłanów i pa 
lenie kościołów katoliokioh, a nie ma naj­
mniejszych oznak, aby ten sport miał rychło 
ustać.

A wszakże byłby najwyższy ozas na to, 
aby rząd rosyjski raz się przecie zastanowił 
i zapytał, czy postępowanie jego z kośoiołem 
katolickim jest w zgodzie z jego własnym 
interesem i czy można wziąó i przed całym 
światem i nawet przed sobą samym odpowie­
dzialność za ciągłe idealne jeszoze urąganie 
wszelkiej sprawiedliwości i słuszności Weźmy 
tylko okres czasu od rozbiorą Polski do dni 
dzisiejszyob i jakiż obraz daje nam los kato­
lików w Rosyi ?

Oto po jednej stronie widaó niesłychany 
uoisk i nieludzkie okrucieństwo, wyszukane 
prześladowania i wyrafinowaną niesprawiedli­
wość — po drngiej zaś stronie łańcuch krwa­
wych męczarń i bólów, morze krwi i łez, 
bezmiar udręczenia dusznego i serdecznego 
boi u. Soiany okropnych kazamat, stepy nad- 
dońskie i nadwołskie, gościńce posieleńców, 
lodowate pola sybirskie mogłyby opowiodzieć 
męczarnie i ro/.pacz, wyliczyć westchnienia i 
■kargi tych skazańców, którzy przez nie prze­
szli dlatego tylko, bo mieli odwagę wj trwać 
w swojej wierze.

Zaprawdę zbrodnie te wołają o pomstę 
do nieba, a jak  prawdą iest, że istnieje spra­
wiedliwość Boża, tak też prawdą jest, że zbro­
dnie te zostaną ukarane.

J. Klarfelda 5000 zł. na budowę domu dla 
kalek. 8) Spadkobiercy Abrahama Bubera 
2800 zł. ua brnlowę domu dla kalek.

Następnie w sprawie przyjęcia warun­
ków subwercyi sejmowej dla nowego teatm  
lwowskiego przedstawił dr. Maryański nastę 
pnjący wniosek : wydziałowi krajowemu zo­
stanie zapewniony odpowiedni wpływ na no­
wy teatr bez względu ua to, ozy będzie w 
nim gospodarowała sama gmina czy go wy­
dzierżawi. W ostatnim wypadku, wydział bę­
dzie miał prawo zatwierdzać kontrakt jaki 
gmina z dzierżawcą zawrze, bez ozego kon­
trakt będzie nieważny. Wniosok ten rada u- 
ch waliła.

W końcu przystąpiono do dyakusyi nad 
sprawą regulaminn fundaoyi im. Bilińskioh, 
której dla spóźnionej pory nie skońozono. Na­
stępne posiedzenie dzisiaj wieozorem.

Dżuma we Wiedniu.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. 26 października.

(Pundaeya jubileuszowa miejska. — Fundacje prywatne 
Subweneya krajowa teatralna )

Na wozorajszem posiedzeniu lwowskiej 
rady miejskiej pod przewodnictwem wicepre­
zydenta Szajera dr. Małaohowski przedstawił 
następująoe wnioski komisyi jubileuszow ej: 
kosztem 150.000 zł. oddaje gmina dnia 2 gru­
dnia b. r. do publioznego użytku miejski za 
kład dla nieuleczalnych im. Franciszka Józefa 
i kośoiół Klarysek już urządzony; dnia 2 gru­
dnia złoży gmina n stóp tronn adres z wy­
razami hołdu i wdzięczności; dnia 2 grudnia 
polepszy w ikt prebendaryuszom pozostająovm 
w wszelkioh dobroozynnyoh zakładach stoją- 
oyoh pod zarządem gminy.u

Wykonanie tych uchwał pozostawiono 
komisyi, która w miarę potrzeby nżyje sto­
sownego kredytn i poda wszystko do wiado­
mości rady.

Wr dalszym ciągu podał dr. Małachow­
ski do wiadomości, że z okazyi jubileuszu ce­
sarskiego powstały także prywatne fnndaoye 
a mianowicie: 1) reprezentaoya zboru izraeli- 
okiego ofiarowała 30.000 złr. na dom na ul. 
Rapaportowskiej dla staroów i kalek izraeli- 
okich. 2) M Lazarus, dyrektor banku hipote- 
oznego 150.000 złr. na szpital żydowski. 3) 
Samuel Horowitz 50.000 złr. na bezpro­
centowe zaliczki dla biednych rzemieśl­
ników i rękodzielników żydowskich. 4) Dr. 
Sohaff 6.000 złr. na wychowanków zakłada 
sierót, 5) Aron Philipp realność na nlioy 
na ul.' Skarbkowskiej 1. 13 ofiarował na po­
sagi dla biednyoh dziewcząt. 6) Hersz Horo­
witz 5000 zł. na stypendya dla uozniów VII 
klasy piątego gimnazyum. 7) Spadkob eroy

T elegram y.
Wiedeń 26 października.

Z powoda, że dr. Poech nie zdoła dłuż­
szy ozas dawaó sam radę w pawilonie izola- 
oyjnym, komisya sanitarna postanowiła mu 
dać pomoc w osobie dr. Mayera, który był 
także w Bombaju dla studyów w ozaaie dżu­
my. Dr. Mayer oświadozył gotowośó objęcia 
tego posterunku i prawdopodobnie dziś już 
wieozorem tam się uda. Jakie utrudzenie na 
stręoza odwiedzanie ohoryoh w pawilonie izo­
lowanym, dowodem tego ohoóby to, że od każ 
dej z oztereoh osób ohoryoh wyohodząo, musi 
zrzucić z siebie bieliznę, którą zaraz palą i 
wykąpać się a że co najmniej po oztery razy 
każdą na dobę od widza, więo azesnaśoie razy 
musi się rozbierać, 16 bielizn idzie do ognia 
i 16 razy się kąpie.

Ks. Józef Piffl opowiada w Vaierlandzie, 
że gdy go wezwano do chorego dr. Mil lera 
i z góry mu oświadozono, ie  do wnętrza do­
puszczony nie zostanie, udzielił mu abaolu- 
oyi przez o no zamknięte, a gdy chory sły 
szał głos jego i żałował za winy, udzielił 
przez okno Przenajśw. Sakramentu, który 
w fc. zw. Corp rale podał Siostrze Miłoster 
dzia, czuwająoej u łoża chorego, a ta zanio­
sła mu ją  do ust.

W szpitalu powszeohuym zaprowadzono 
od dziś jeszcze większe ograniczenie co do 
odwiedzania choryoh. Dyrekoya szpitala o go 
dżinie wpół do 1 w południe będzie codzien­
nie wystawiała spis oięiko ohoryoh i tylko od­
wiedzanie tych osób będzie dozwalane.

Zaprzeczają, aby w instytuoie patologi­
cznym były wogóle szczury, na których do­
konywano szozepienia zarazka dżumy.

Numiestniotwo dolno austryaokie zaka­
zało radoy dworu prof. Nothnaglowi przyjmo­
wać choryoh.

Wiedeń 26. października.
Izolacya dra Nothnegla ma trwać podo 

bno tylko kilka dni, a nawet wykłady w szpi 
talu powszechnym dla studentów mają się za- 
oząó na przyszły tydzień. Wczoraj bndowano 
dalej baraki dla zadinmionych.

W iedeń d. 26 października.
Wir ner Abendpost stwierdza, że gdy o- 

negdaj pod szpitalem powszeohnym ozyszozo- 
no w oelach dezynfekcyjnych kanały zna­
leziono tam tylko jednego zdechłego szczura.

Wiedeń 26 października.
Dr. Marmorek, który przywiózł dwa li­

try serum antydŻarnowego z Paryża, oświad­
czył, iż serum to działało prawidłowo u do- 
zorozyui Peoha, ale zastosowane zostało za 
późno.

Budapeszt d. 26 października.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu wę­

gierskiego ua interpelaoyę odpowiedział rząd, 
że nie ma wcale uzasadnionej obawy, aby 
dżuma zaglądnęła do Budapesztu.

Wiedeń d 26 października.
Biuletyn wydany dziś w nocy stwierdza, 

że stan dozoroz/ni Pecha je st beznadziejny, 
inni natomiast izolowani mają się dosyć 
dobrze.

W ledeń 26 października.
Większość dzienników tutejszy oh oma­

wia wczorajszą odpowiedź prezydenta mini­
strów hr Thuna, daną na interpelaoyę w spra­
wie dżumy. Podnoszą doskonałe wrażenie, ja ­
kie zrobiły wywody prezydenta, zwłaszcza te, 
w któryob sprzeoiwił się ogranioaeniu swobo­
dy badań lekarskioh.

Wiedeń 26 października.
Wydany daiś w południe biuletyn po­

wiada, że n dozorozyni Peoha temperatura 
oiała nieoo spadła, plamy ozerwone na pier- 
siaoh pozostały, ale nabrzmiałości żadńyoh 
nie ma. U dozorozyni Hoohegger temperatura 
nieco podniesiona, a ból czuje w uszach, na 
które niedawno ohorowała.

Służąoa Goeschl i inne izolowane osoby 
mają się dośó dobrze, tylko Goesohl skarży 
się na ból głowy. Dr. Poeohowi dodano do 
pomocy dr. Kloepplmaohera.

Do prof. Nothuagla do Wiednia wysłali 
asystenoi kliniozni uniwersytetu lwowskiego 
telegram z wyrazami współozucia z powodu 
śmieroi dr. Hermana Mńllera.

blaskach tęczowych. Duży, fantazyjny, z sza­
firowego filon, ustrojony fantazyjną wstążką, 
pięknemi skrzydłami i stalowemi ag rafa mi, 
podpinającymi lewy bok kapelusza, oraz ele­
ganckie kokardy. Inny kapelusz — barwy 
bronzn, przybrany aksamitem pąsowym koloru 
„Cyrano de Bergeraou i tegoż koloru strusiem i 
piórami. Z pośród skromniej szych fasonów 
wyróżnia się noszony od kilku lat „windthorst 
jasno szary, z miękkiego filon, w główce ob­
jęty wałeczkiem aksamitnym, barwy „mosse* 
u lewego zaś boku kilka kokard z tegoż ak­
samitu, z pod których piętrzą się wysoko dwa 
wspaniałe skrzydła także jasuo szare, usiane 
lśniąoemi łaskami rybiemi. luny  kapelusz filoo- 
«ry, zawijany do okoła rondka, koloru „beige" 
przybrany białą wstążką i białemi fantazyj 
nemi skrzydłami, wszystkie zaś kapelusze czy 
to strojniejsze, ozy skromniejsze, ozdabiane 
bywają błyskotkami.

Czas odnowić przedpłatę!
P rzedp ła ta  na „Gaz. Nar."

wynosi:
we Lwswie na prowineyi 
1 zł. 50 ct. 2 zł.
4 „ 50 „ 6 „
9 n -  12 „

W Krakowie postanowiono zaoząó budo­
wać baraki na szpital epidemiozny i dom ob- 
serwaoyjny dla przyjezdnych a Wiednia — na 
wypadek gdyby w Wiedniu dżuma rozprze­
strzeniła się poza szpital.

Z  3 M - 0 < a . 3 T .
Wedle tylko oo nadesłanych z Paryża 

nowośui, wszelkiego rodzaju okryoia — pele­
ryny, lżejsze rotundy, długie palta mogą być 
ozdobione skośnie krajanym wolantem. Fason 
powyższy ohętnie przez Paryżanki przyjęty, 
jest bardzo zręczny, zwłaszoza w długiem pal- 
oie, gdy do połowy krajane w szykownej for­
mie „prinoesse" dalej znacznie z powoda fal- 
bany się rozszerza. Dla osób wysokioh i szozu- 
plyoh okrycie odpowiednie i pożądane. Długie 
żakiety wogóle, służące tylko na deszoz lub 
na więozór, oprócz wymienionych wolantów, 
prawie że nie bywają niozem ozdabiane a za­
tem i ilość skromne. Mogą być zupełnie ob­
cisłe, nwydatniająo kształtną kibić, albo w 
formie „empire" dla osób szozuplejszyoh, głó­
wnie zaś lubiąoyoh okryoie wygodne i nie 
krąpująoe ruchów. Pelerynki — lżejsze i cie­
plejsze — tak praez panie faworyzowane, bę­
dą i nadal noszone, ale z pewnemi zmianami 
— oto, nie są tak szerokie, jak  dotyohozaso-1 ^mtelnie8 
we i całe niemal, podobnie falbany jak  i p e - ' półrocznie
leryny aahaftowane pasmanteryą. | Nadsyłać można przekaz sm lub czekiem pocztowej

Noureautś tego seaonu jest krój sukni. Kasy oszczędności pod adresem:
Nie rzuoa się ta zmiana tak bardzo w oczy, j A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j  
bo od pewnego ozasu objętość spódnioy o o ra i. w e L w o w i e ,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
się zmniejszała, ale bądzia to zmiana bardzo 
znaozna. Ponieważ skromność tej obcisłej 
szaty nie zadowoliłaby zbytkownych gestów 
niejednej z adherentek mody, otóż les bro- 
deurs de Paris, wymyślili tak piękne ozdoby, 
tak zbytkowne hafty, że aż eią żal robi my- 
iląo, iż piękne te  oaoka museą przejść gilo­
tyną nożyó, czasem i plamką tłustą zesapeoo- 
ne zostaną, lub jesaoze gorszym nieprzyjacie­
lem — kurzem.

Otóż tueleta: signśe Werth en drap Nas- 
■aa, ostatni to krzyk owej mody. Spódaioa 
pokryta ukośnie galonami jedwabnemi i sane- 
lewem i, składa sią z dwóok brytów, jak gdy­
by z tiuniki, koronka płaska obejmuje braegi 
fei uniki, które roaokylają eią u preedu, ne 
spódnioy jedwabnej, gąete aaplisowanej.

Staniozek tak samo przybrany galonami, 
ma opróoa tego renw ersy z aksamitu bleu de 
la reine, przybrane gipiurą.

Odpowiednio do tej mody, materye je­
żące się skasowano, ogólne uznanie zyskało 
sukno cienkie i miękkie, zwane drap d’ama- 
zone. Biada paniom, które nie mogą godnemi 
Fidyaszowego dłuta kształtam i się poszozyoić; 
moda faworyzował* adaje się dotąd wszelkie 
niedobory. Owe rękawy przypominające dolne 
ubranie ofioerów bureokioh, zakrywały tak 
zbytnią obfitość, ja k  i brak kształtów. Koł­
nierze wysokie i obcisłe pruskioh lejtnantów, 
obroniły szyje mniej .piękne. Bafy i żaboty 
na stanikach miały także poczciwe zamia­
ry, leoz dziś oo poozniemy? — słyohaó na­
wet, że pod sukniami panie nosić będą... 
quelque ohose z miękkiej jeleniej skóry, ob 
oisłe a ciepłe, by niozem nie pogrubiać fi­
gury!

Za to w braku uroozyoh spódniozek, oo 
to oczy przeohodniów nęoiły na ulioy, przy 
lekkim deszczyku, przyszywać się będą wo- 
lanoiki jedwabne w jasnych kolorach, od spo­
du sukni, niby to będzie to samo... leoz chy­
ba nie to samo...

Krótkie źakietki opróca tego, że baski- 
na może być nadana, mają też w sezonie 
bieżącym niezmiernie oryginalny fason... oto 
ostatnim wyrazem mody jest żakiet, mający 
baskinkę z tyłu wydłużoną z na przodzie wy­
ciętą, oo mu nadaje formę miękkiego fraka.
Ponieważ żakieoik taki musi byó konieoznie 
oboisły, zupełnie do figury, nadto przybrany 
pasmanteryą, albo zamiaat tego — jasnemi 
guzikami, przedstawia się więo istotnie bar- 
dao efektownie, a dla pań, hołdnjęoyoh bez­
warunkowo modzie, stanowi strój wielee po­
żądany. Szykowny, eleg&noki i niepospolity— 
oto jego kardynalne zalety.

Podobny fraczek z dłuższemi połami, 
granatowy sukienny, ozdobiony złotemi gu­
zikami, or«z inny — zielony oały, szamero­
wany pasiuantetyą, następnie wytworny ża­
kieoik o inuyin fasonie z materyału nieoo 
cieplejszego; jasno-popielaty, z baskinkę i

KRONIKA .
Lwów dnia 26 Października.

Mianowania. Minister wyznań i oświaty 
zamianował dr. Fryderyka Simona adjuuktem 
akademii weterynarskiej lwowskiej.

Z arm ii. Cesarz przeniósł lekarza pałko 
wego II klasy dr. Romana Giżyńskiego dc 17 
pułku obrony krajowej , stojąoego załogą w 
Rzeszowie.

Losowanie sędziów przysięgłych na na­
stępującą kadenoyę we Lwowie odbyło się 
onegdaj. Jako sędziowie przysięgli wyloso 
wam zostali: Milleret Weigel Józef, Kuźmiń­
ski Aleksander, dr. Laska Waoław, Krimmer 
Rudolf, Winiarz Karol, dr. Kraińaki Winoen- 
ty, Woliński Józef, Najsarek Tomasz, Zdanow­
ski Juljan, Dydyńsrfi Miohał, Czajkowski Hen­
ryk, Majewski Zygmunt, Kotowski Józef raąd 
oa dóbr, Olszowy Julian, Zeńozak Władysław, 
Zukiewioz Bronisław, Mikołajewioz Mieozy- 
sław, Kaczyński Franoiszek, Miłkowski Ale­
ksander, Langner Zygfryd Andrzej, Łoziński 
Władysław, Erlaoher Wale.y, S hinttaler Lu­
dwik, Dziewoński Jan, dr. Dulęba Bronisław, 
Krzeozunowioz Walery, Kowna.zi Tadeusz, 
Arbaszewski Rudolf, Wolański Julian, Hamer­
ski Maryan, Szajer Julian, Dejozakowski Fran­
oiszek, dr. Zakrzewski Ignaoy, Bałaban Ka­
rol, Hołyński Alfred i Wieleżyński Bolesław.

Jako zastępoy wylosowani zostali: Dzie 
ślewski Roman. Stoff Meohel, dr. Adolf Men- 
kes, Gol dba iwa S tlamou, Kośnierski htua, 
Złotogórski Józef rzeZnik, Stafi Frai ciszek i 
dr. Kosiński Adam.

Do ankiety w sprawie reformy szkół 
ś.ednioh uniwersytet lwowski wybrał na sweg > 
delegata prof. Kadyiego.

Z Izby sądowej. Przed lwowskim trybu­
nałem sędziów przysięgłyoh stanął w środę 
Michał Firut, były wójt wsi Cewkowa w pow. 
cieszanowskim, Hawryło Markiewicz, były ka- 
syer tej gminy i Stanisław Gebauer, urzęd­
nik mampniaoyjno rachunkowy rady powiato­
wej cieszanowskiej. Wszysoy trzej są oska­
rżeni o rozdrapywanie funduszów gminy Cew­
kowa. Rozprawę prowadzi radoa Adamiak. 
Akt oskarżenia zarzuoa oskarżonym, Ż9 docho­
dów inkasowanyoh na rzeoz gminy, nie noto­
wali skrupulatnie, leoa że chowali je sobie do 
kieszeni obaj funkoyonaryusze gminy, wójt i 
kasyer. I tak pobierał wójt opłaty za wydzier­
żawienie drogi prowadzącej przez pastwiska 
gminne, za sprzedaż drzewa lasu gminnego, 
za polowanie — leoz nie troszozył się wcale 
o to, ozy te doohody woiągnięto <’ ) dziennika 
kasowego, czy me.

Obfitem źródłem dochodów były nale 
żytośoi. Każdy np. mieszkaniec Cewkowa był 
obowiązany za wypasanie swego b .d ła n a  
wspólnem gmin nem pastwisku płaoió za se­
zon pewną kwotę tytnłem tzw. spańnego. 
Spaśne wynosiło za sezon od konia 20 ct. od 
bydła rogatego 20 ct owoy 10 ct. od każdej
sztuki chlewnej 5 ct. Przez trzy lata urzędo­
wania wójta tj. od r. 1893 do 1896, kwota 
ogólna za spaśne mogła wynosió z górą 200 
zł. Akt oskarża Firuta, że zdi fraudował on 
190 zł.

W sierpniu 189) roku przyjechał do 
, . , , „ , Cewkowa lustrator oinszauuwskiej rady po-
bogato popielatą pasmante yą zahaftowany, wiatowej p. Ignaoy d’Ab*i juurl Stwierdził 
je st niezmiernie elegancki. (znaczne nieporządki w rachunkach, a w ka

Kołnierz wysoki podbity szarem futrem, jsie nie znalazł ani oenta Jak potem się po- 
z któryoh również wykończone są i wspaniałelka»alo, kasyer Markie picz maczał także paioe
wyłogi, sięgające do ramion, a wązkie o b ra -lwdoołl dach K"Otq pr« «  niego .prze

. . . » , , . « . . łn iew ierzo.ą oblicza akt oskarżenia na 117 *1.mowame z tegoż fntra do okolą baskiny i n a !p „ „ ;„ „ .*  ^  ^
ręwawkaoh dodają mu wiele efektu. Cały pod­
bity jest .jasną jedwabną podszewką. Wogóle 
krótkie żakiety i pelerynki ozdabia się pr/.e

Ponieważ tak Merkiewioz jak Firut po częśoi 
przyznali się do winy i nie usiłowali wpro­
wadzać w błąd lustratora, zostawił im czas 
do pokrycia drfioytu w ka.-i-», lecz Firnt i

ważnie-różnego rodzaju pasmanteryą, złożoną: Markiewicz z tawili wszystko po dawnemu 
. .  , " . , J . . . I Gebauer n iezależne od tamtych obu defrau-a ozy sto-wełniany oh tasiemek, torsadek, aia~ j daabó

tasza w odpowiedni deseń haftowanych i strój
nie wykończonych. Ponieważ pasmanterya jest 
bardao praktyczna, więc też powszeohnie - 
ohętnie bywa używana.

Kapelusze jesienne już  w całej pełni figui 
rują w paryskioh magazynach, panuje jednak 
w fasonaoh taka rozmaitość, Że trudno dop.a- 
wdy orzeo, który je st najmodniejszy. Oto 
wdzięozny toozek, upięty z lekkiego aksamitu 
„miroir" barwy szmaragdowej, oraz przybrany 
zielonemi, powiewnemi piórkami, przyozem 
ozła główka zasypana je s t „paillete’ami“ o

w kor*y8tsjąo z niezaradności władzy 
gminnej urządził sobie operaoyę jDansową. 
na której sporo się obłowił. W roku 1893 or­
kan zniszczył las gminny. Postanowiono 
sprzedać wywroty drzewne i za pieniądze 
stąd uzyskane zbudować kmoelaryę gminną. 
Materyałn buduloowego na ten budynek mis 
ły  dostarczyć niesprzedane złomy drzewa.

Rada powiatowa zatw ńidziła t< posta­
nowienie gminy i wydelegowała do sprzeda­
wania wywrotów Gebauera. Gebauer sprzeda­
wał drzewo skwapliwie za bezcen, a pienią 
dze oho wał do swej torby. Po trzeoh dniach, 
skoro jnż nie było ani kawałka drzewa, od 
jeohał Gebauer razem z pieniądzmi do Cie­

szanowa, obiecująo je i ddaó kasie gminne 
dopiero po złożeniu sprawozda) ia radzie po­
wiatowej. Lecz tego nie u czym ł, a czionkowie 
r> dy gminnej zaczęli zanosić skargi na G*- 
■ auera do indy powiatowej.

Wtedy Gebauer razu pewnego wpadł do 
Cewkowa i zażądał pod jakimś pozorem dzien­
nika kasowego. W dzienniku tym zapisał da- 
wu e| kilka pozyoyj ze .-przedaży wywrotów, 
ale bardzo uiskjłb, teraz zaś w obawie kon­
troli władz, pozycye te wyskrobał i cyfry po- 
podwyższuł. Kiedy rze:oi już ukryć się nie 
dała, zwalił Gebauer całą winę na Markiewi 
cza i F irtta , mówiąc, że im już wręczył pie­
niądze, uzyskane ze sprzedaży wywrotów. 
Akt oszarzenia oblicza, że kwota zdefraudo- 
wana przez Gebauera wynosi 200 zł. z górą.

Uprzejmy kupiec. W środę rano we 
Lwowie udał się p. Józef Bałandu, redaktor 
organu kat dickich robotników Jednośt do 
sklepu p. Samuela Sokala, aby kupić oeinen- 
tu. Chcąc się przekonać, czy kupieo da mu 
cement w należytej jakośoi, udał się p. Ba- 
łanda za nim do komórki, ale knpieo wido- 
oznie oburzony tą nieufnośoią i kontrolą, 
wpadł nagle w złość i uderzył jakimś garn­
kiem p. Bałandę w czoło tak silnie, że ten 
musiał sz.kaó pomooy lekarskiej na stacyi 
ratunkowej.

Towarzystwo kursów akademickich dla 
kobiet urządza w roku 1898|9 dwa kursy w y­
kładów. Każdy kurs trwać będzie sześć tygo­
dni. Kurs pierwszy (jesienny) rozpooznie się 
dnia 3 listopada 1898, kurs drugi (zimowy) 
dnia 16 stycznia 1899. W kursie pierwszym 
odbędą się następująoo wykłady: Prof. dr. 
Dembiński „Powstanie i poozątki nowożytne 
go społeczeństwa" ; dr. E rnst „Skład słone­
czny"; prof. dr. Ludwik Finkel „Polska za 
Jagiellonów"; dr. German „Najważniejsi pisa­
rze skandynawscy* ; prof. dr. Żadyl „O serou 
i naczyniach krwiouośuych“ ; dr. Lisiewicz 
„źiarys prawa państwowego"; prof. dr. Radzi­
szewski „Zarys chemii orgam oznej"; prof. dr. 
Twardowski „Zasadnicze pojęoia etyki"; prof. 
dr. Zakrzewski „O elektryoznośoi". Otwarcie 
knrsu jesiennego odbędzie się w czwartek d.
3 listopada o godz. 3 w instytuoie ohemioz- 
nym uniwersytetu. Po przemówienia prezesa 
towarzystwa p. radoy dworu Ćwiklińskiego 
wygłosi prof. dr. Radziszewski odczyt p. t. 
„Z przeszłości obemii". Zgłoszenia pań, pra- 
gnąoyoh nozęszozaó na wykłady przyjmuje 
sekretaryat towarzystwa (instytut chemiosny 
uniwersytetu, ul. Długosza 6) oodziennie w 
ozasie od dnia 27 października do dnia 2 li­
stopada między godz. 3 a 5 popołudnin. Wa­
runki wpisu eto. zawiera spis wykładów, k tó ­
ry wraz z arkuszami wpisowymi otrzymać 
można w księgarniaoh pp. Seyfartha i Czaj­
kowskiego oraz K. Altenberga.

Dzień zaduszny. Związek katoliokioh 
Towarzystw dobroozynnyoh rozwinął od lat 
kilku akoyę przeciw zbytkownemu ubieraniu 
grobów. Myśl ta odniosła swój skutek, a od 
ohwili, w której czarny skromnie oświetlony 
krzyż pojawił się na mogiłach lwowskioh, 
mieszkańoy naszego katoliokiego grodu przy­
jęli ten zwyozaj ozdabiania mm grobów swo- 
ioh najdrożsayoh, spełniająo przytem nozynek 
miłosierny a zbytkowne wieńoe i lampiony 
odrzucili, jako obyozaj obcy, ■ tak nieodpo­
wiedni duohowi naszej religii. Krzyż na gro­
bie, oóż nadto poważniejszego? Narzędzie 
śmierci Zbawoy świata, na miejsca wieoznego 
spoozynka zmarłych — jakaż głęboka myśl 1 

Ani bogal e marmury i rseżby, ani wień­
oe i kwiaty nie zdobią wymowniej miloząoyuh 
mogił, jak rozwarte ramiona prostego krzyża, 
z którego płynie głos Pański: „Błogosławieni 
miłosierni, abo - iem oni miłosierdzia dostąpią*.

Teraz już możemy się pochlubić swo­
im rodzinnym obyczajem zdobienia gro­
bów w dniu zaduszuym, który nem Polakom- 
katolikom najbardziej przystoi t. j .  ozarny 
skromnie oświetlony krzyż I Krzyż ten będąc 
godłem i wezwaniem Miłosierdzia Bożego dla 
dasz zmarłych, niechże będzie zarazem po­
średnikiem miłosierdzia naszego dla ubogioh 
braci naszyoh.

Wobeo wielkich potrzeb i coraz wzma­
gającej się nędzy najmniejszy datek na krzyż 
ustanowiono na 2 złr. nie kładąo tamy hojno­
ści miłosierdzia w naddatkach.

Na cmentarzu Łyczakowskim będzie mo­
żna otrzymać krzyże i składać datki w dniaoh 
1 i 2 listopada przy bramie w osobnym na- 
tniooie Związku. Na cmentarz Stryjski i J a ­
nowski zamawiać można krzyże tylko w skis­
nę WP. D reilera plao Kapitulny 2.

O..ary przyjmują i przekazy na krzyże 
wydają mkiercue: pp. Hausera & Bienieokie 
go i Wierzbick ego. Księgarnia p. Seyfartha 
& Czajkowskiego. Handle: pp. Czarnookiego. 
Dreilera, Markiewicza, Soleckiego i Z boro wi­
ozą, oraz Czytelnia katolicka (Rynek 1. 20 
II. p.)

Pod kolam i poeiągn pospiesznego zgi­
nął dnia 23 bm. o godz. 8 wieozorem budmk 
kolejowy Miohał Sosnowski. Stało się to mię­
dzy Złoozowem a Płubowem. Powód wypadka 
niewiad my.

Przeciw lich ^iarzom. W Tarnopolu po- 
oiągnęła prokuratorya przed kratki sądowe 
dwoje liohwiarzów, którzy wydoskonalili sję 
w speoyalny. h gałęziach lichwy i obdzierali 
za poinooą nie,, biedaków już od lat wielu. 
Jeden z dwójki nazywa się Samuel Be gel i 
w larnop  ln od 13 lat operował urzędników 
i funkcycnaryurzów państwowych najrozmai­
tszych dykasteryj — pobierając procentu po 
10 ct. od złotego na n iesiąo — drogą jest ży­
dówka z Zaleszczyk, która przeważnie w ko- 
łsoh nauozycielskioh „pracowała*.

Za rozruchy antysem ickie i kradzież 
podczas nich stanęło onegdaj przed sądem 
nowosądeckim 30 chłopów z Przydonicy, Li- 
brantowy i Łęku. Poszkodowanyoh żydów jest 
czterech i oi żądają zwrotu strat. Rozprawa 
potrwa kilka dni.

Wieści o zauiaohn na cesarza austrya- 
ckiego — cozywiście nieprawdziwe — krą­
żyły we wtorek po Wiedniu i Budapeszcie. 
Cesarz na przyszły tydzień wraoa z Gocdelloe 
ćo Wiednia, a po kilkudniowym tam po 
byoie wyjedzie znów na parę tygodni do Goe- 
delloe.

Fundacya żydowska Wiedeńsoy Rotszyl-
dzi Albert i Natauiel złożyli 100,000 zł. na 
stypendya dla mai rzy, rzeźbiarzy i muzyków. 
Do kuratoryi powołali trzech ozłonków ka­
bała. tudzież trzech innyoh żydów, mianowi­
cie aktora Sonnanthala, malarza Horowioa i

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

we Lwowie 
ulica Halicka 20
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radnego miejsziego Stiaanego. Pierwsza to ży­
dowska fandaoya na oele artystyozne, w ręoe 
też wyłącznie żydowskie oddana została. Za­
pewne ohodzi o stworzenie osobnej sztuki ży­
dowskiej.

W trybunale adm istrucyjayin we W ie­
dnia odbędzie się w dniu 29 bm. ustna roz­
prawa z powodu zażalenia wniesionego przez 
gminę miasta Krakowa przeoiw orze izeniu mi­
nisterstwa wyznań i oświaty, wydanemu w 
przedmiocie wysokości opłaoaó się mająo/oh 
przez tę gminę prestacyj na płace nauozyoieli 
krakowskioh szkół ltidowyoh. Spór dotyczy 
kwesty i, że, podozas gdy wydział Krajowy, 
rada szkolna krajowa i ministerstwo oświaty 
stoją na stanowisku, iż gmina miasta Krako­
wa obowiązaną jest uiszozaó dodatki szkolne 
do wszystkich przypisanych państwo wy oh po­
datków bezpośrednich — gmina miasta Kra­
kowa twierdzi, iż od podatuów tak zwanyoh 
idealnych, to jest od domowo-czynszowego, 
od nowyoh domów, uwolnionych od tego po­
datku, ohooiaż on bywa przypisywany, n:e 
należy opłaoaó dodatków szkolnych.

Ponieważ w sporze tym zasadniczej a 
doniosłej natury, nteresowauy jest w znacz­
nej m erze t n iusz szkolny, przeto wydział 
krajowy postanowił delegować do rozprawy 
w trybunale administracyjnym ze swej strony 
adwokata wiedeńskiego dr. Edmunda Kornfel- 
da i wioesekretarza wydziału krajowego p. 
Karola Kuoharskiego.

Skutkiem wezbrania wody i opadu de- 
szozowego, ponieśli mieszkańcy Rjeki (Fiu- 
my) ogromne szkody. W samyoh magazynach 
fabryki tytoniu szkoda ma wynosić około mi­
liona złr. Między St. Peterem a Rjeką muszą 
się jadąoy koleją przesiadać z jednego po 
oiągu na drugi, tor bowiem kolejowy został 
również popsuty.

Bepertoar teatralny.
We ozwartok dnia 27 października br. po 

raz szósty „Bal w o p e r z e " ,  operetka w 3 
aktaoh R. Heubergera. Występ całego perso- 
nalu operetkowego. Nowe dekoraoye pędzla 
Z. Balka.

we, mogą stanowić substrat dla obrad subko 
m itetu i dowodził, iż dla przemysłewej pro 
dukoyi Austryi nio nie jest tak szkodliwem, 
jak dotyohozasowa niepewność, w jaki spo­
sób ułożą się w przyszłości stosunki Austryi 
do Węgier.

Wiedeń d. 26 października.
Kornisya ugodowa ukończyła dziś dysku- 

syę generalną nad przedłożeniami ugodowe- 
mi. — Przemawiali posłowie: Gross, Stńrgkh. 
Kaftan, Chiari, Steinwender, Tollinger i so- 
oyalista Verkauf.

O godzinie 3 po południu posiedzenie 
odroczono. Dalszy oiąg obrad po południu. 
Przedsięwzięty będzie wybór trzeoh subko- 
mitetów każdego z 14 ozłonków.

Budapeszt 26 października.
Na wozorąjszem posiedzeniu komisyi bu­

dżetowej węgierskiej, obradującej nad ugodą 
z Austryą, przemawiał minister skarbu Lu- 
kaoz za podniesianiem cła od zagranioznej su­
rowej nafty.

Tryest 26 pażcL ernika.
Dla urzędników skarbowyoh na Pobrzeżu 

zostanie urządzony niebawem kurs języka 
słowiańskiego.

(Telegr. „Gaz. Nar.u)
Wiedeń 26 października.

Na wozorąjszem posiedzeniu tyoh ozłon­
ków austryjaokiej kornisyi ugodowej, którzy 
należą do klubów prawioy był obecnym hr. 
Thun, dr. Kaizl i ozłonkowie komitetu wyko­
nawczego prawioy. Powzięto uohwałę oo do 
postępowania w pełnej komisyi i w subkomi- 
tetaoh. Pełna komisya obradować będzie do 
pojutrza a potem odroozy się do przyszłego 
piątku. W przyszły czwartek rozpoozną praoę 
sub komitety.

Referaty rozdzielono w następujący spo­
sób ; p. Kaftan traktat oelno-handlowy, p. Ko­
złowski podatek od nafty, p. Soh^arz poda­
tek od piwa, p. Szuklie postanowienia oo do 
poboru i rozdziału podatków konsumoyjnych 
między strony kontraktująoe, p. Rutowski po­
datek od cukru, p. Tollinger podatek od 
wódki.

Wiedeń d. 26 października
Na wozorąjszem posiedzeniu austryja­

okiej komisyi ugodowej przemawiał najpierw 
p. Auspitz a następnie p. Dawid Abrahamo- 
wioz.

Wiedeń 26 października.
Na wozorąjszem posiedzeniu komisyi u- 

godowej przemawiał p. Dawid A b r a h a m o ­
wi  o z, jeden z niel oznyoh posłów parla­
mentu austryaekiego doskonale obznajomiony 
z oałą sprawą. Nio też dziwnego, że przemó­
wienie to było przez ozłonków komisyi słu­
chane z oałą uwagę. Po ustępie polityoznym, 
poseł Abrahamowioz zaznaozył i przykładami 
poparł, że uregulowanie stosunku Anstryi do 
Węgier ma ogromne znaczenie tak dla oałej 
monarchii, jak  i dla obu jej połów i że ugo 
da austro-węgierska do skutku przyjść po­
winna.

Poozątek zat ozająoej w obu połowach 
monarchii coraz szersze kręgi opinii, iż przyj- 
śoie ugody do skutku nie ma tak znów wiel­
kiego znaczen.a, widzi mowo* tylko w agica- 
torskioh działaniach rozmaitych stronniotw 
tak po tej jak i po tamtej stronie Litawy. 
Lecz me należy — zdaniem mowoy — zapo­
minać o tem, iż w razie nie przyjśoia do 
skutku ugody, przemysł austryacki straci 
swój rynek zbytu na Węgrzeoh, wskutek oze- 
go produkoya się zmniejszy, czego dalszem 
następstwem będzie ten fakt, iż zniży się 
płaoa robotników i znaczna ich ilość pozo 
stanie bez ohleba. Zaprowadzenie zaś granicy 
celnej między Węgrami a Aastryą, wpłynęło­
by także niekorzystnie na podniesienie się 
oen środków żywne Au.

Po odparciu twierdzenia p. Verkaufa, 
jakoby reforma proctsn cywilnego przyniosła 
korzyści tylko bogatym, a reforma podatko­
wa zwróconą była przeciw klasom robotni- 
ozym — przeszedł p. Abrahamowioza do wyka­
zania, iż żądanie ze strony Anstryi podwyż­
szenia kwoty, jakąby Węgrzy mieli płaoió na 
wspólne w ydatki,jest zupełnie uzasadnione ze 
względu na zmienione stosunki produkoyi i ze 
względu na ustępstwa, jakie Węgrom poczy­
niono na innych polach. Teraźniejszy stosu­
nek do Węgier, może być głównie zamąco 
nym ich uporozywem obstawaniem przy do 
tychczasowym stosanku kwotowym ; opozyoya 
węgierska wiedząc dobrze o tem, pragnie u- 
trzymania dotyohozasowego stosunku kwoty 
gdyż wie, że upierająo się przy tem. zdążą do 
oderwania Węgier od Austryi, do zerwania 
wspólności.

P. Abrahamowioz oświadozył w koń u, 
i i  wniesione przez rząd przedłożenia ugodo

Rada państwa.
(Telegram „Ga*. Nar.)

Wiedeń, 26 października.
Na wozorąjszem posiedzeniu izby posłów 

austryaokiej rady państwa minister kolejowy 
Wittek odpowiedział na szereg interpelaoyj, 
a pomiędzy innemi na interpelaoyę p. Wielo­
wieyskiego w sprawie przyspieszenia trans­
portu nierogaoizny galioyjskiej. Minister twier­
dził, że interesenoi nie przywiązują woale wagi 
do szybkośoi tego transportu, jak  się to dzie­
je z transportem wołów, których utrzymanie 
jest kosztowniejsze, interesentom idzie raczej 
o urządzenie regularnego transportu całymi 
pociągami, a w tym kierunku staraó się bę­
dzie minister uozynió zadośó wymaganiom.

Następnie odpowiedział na kilka mniej 
waźnyoh interpelaoyj minister h ftud'u dr. Di- 
pauli.

W zakończeniu dyskusyi generalnej nad 
prowizoryum budżetowem zabrał pierwozy 
głos przeoiw prowizoryum p. Hofman Wellon- 
hof. W długiej mowie powtarzał znane fra 
zesy o rozporządzeniach językowyoh. Napa­
stował Koło polskie i powiedział, że po re- 
welaoyaoh Stojałowskiego nie ohoe absolu­
tnie nio raieó do czynienia z Galioyą.

Drugi mowoa jen  eralny sa p. Herold za 
znaozył, że Czesi byli w izbie przedmiotem 
szczególnej uwagi i oiągłyoh napaśoi, wszy­
stkich stronniotw lewicy, a jednak milczeli. 
A kiedy raz przemówił p. Stransky, ozwał 
się k rz y k : prowokaoya. Mowoa na podstawie 
przebiegu dyskusyi wykazuje upadek mó­
wców lewicy, polemizuje z posłem D’Elwer- 
tem, który powiedział, że Niemsy mają przed 
sobą krzyżową drogę.

Pytał, ilu też już było ministrów sło 
w iańs. oh w Austryi i na ożyją korzyść two­
rzone były wszystkie ordynaoye wyboroze. 
Na Ślązku są Niemcy w mniejszości, a je ­
dnak mają w ręku sejm, mają szkoły średnie, 
mają °zkoły ludowe, słowem wszystko. Niem- 
oy świadomi są, że wyrządzili krzywdę Sło 
wianom. Są oni w sytuaoyi człowieka, który 
miał niegdyś manię wieltośoi, a dziś ma ma­
nię prześladowozą.

O br. Ba denim myśleć może każdy, o 
ohce, ale każdy przyznać musi, że miał polot 
wielkiej konoepoyi, podniósł myśl wzmoon:e 
nia parlamentu w waloe o ugodę z Węgrami 
przez dwa śród' i : 1) przez zmianę ustawy 
wyborozej, 2) przez ozesko-niemieokie poje­
dnanie. (Haczne demonstracyjne oklaski). Ka 
żdy uczciwy człowiek miał obowiązek biumó 
tego uczciwego usiłowania. (Demonstracyjne 
oklaski ponawiają się). Infamią było podej- 
rzywanie hr. Badeniego i nas, że za rozporzą 
dzenia językowe sprzedaliśmy nasze głosy dla 
ugody. Hr. Badem miał tylko . tę tragiczną 
winę, że ozekał z publikaoyą rozporządzeń 
językowyoh aż do chwili po wyboraoh, żeby 
nie s kodzió stronnictwu liberalnemu, a stron­
nictwo to nie było tyoL wzjlędów godnem. 
(Huozne oklask.').

P. Herold omawiał zajścia pod°zśa ob- 
strukoyi i m ón ił: Głosowaliśmy przeoiw wszy­
stkiemu co obstrukoya wniosła. Jeżeli ona się 
ponow;, znowu tak samo postąpimy. (P. Da­
szyński woła: proklamujesz pan bankruotwo 
uczciwości?) Wobto napadu na prawo języka 
czeskiego, reprezentanoi ludu czeskiego bro­
nią jego i jejgo interesów. (P. D aszyński: Za 
galicyjskimi wyborami głosując. Krzyki: Gioho 
pan bądź 1 Hałas w oałej Izbie).

P. Herold do socyaliitów zwróocny: Czy- 
liż uweżaoie za szlaohetne popierać tyoh, któ­
rzy od wielu lat gnębią nasz naród? (Żywe 
oklaski. Daszyński wola: Stan wyjątkowy w 
Galioyi I).

P. Herold I Spraw pan, aby zapanowały 
w  Austryi uporządkowane stosunki narodowe, 
a wtedy przyjdźcie tu z postulatami.

P Herold omawiał dalej taktyKę óbstruk- 
oyjną wobec u jody i powiedział, że lewioa 
z taktyki obstrukoyjnej przeszła w taktykę 
konwersaoyjną. Odpierał zarzuty ks. Stojałow- 
skiego, dlaczego Cze1 są w szeregach więk­
szości. Z więkssośoią łą^zą ioh wspólne pun

kta programowe. Uzdrowienie życia publi­
cznego i polityoznego nożliwem jest tylko 
przez rozszerzenie autonomii i równoupra­
wnienia. Czesi zostaną w większości jak dłu­
go ta większośó będzie wierną temu progra­
mowi. Choemy pokoju, ale takiego, który usu­
nąłby krzywdy stuletnie. Nie ozynimy nio dla 
rządu lub dla innyoh stronniotw, ale wszy­
stko dla naszego lodu. Jesteśmy przekonani, 
że Austryo może tylko istnieć na zasadzie 
samoistnośoi swoich ludów. (Żywe oklaski).

W rezultacie dr. Herold wysławił świe­
tne świadectwa trafności polityki hr. Bade­
niego w sprawie ugody, która niestety nie 
doprowadziła na.razie do rezultatu wekutek 
wzburzenia narciętnpśoi narodowych u Niem­
ców. O ks Stojałowskim powiedział dr. He­
rold, że k t ) jak  ks Stojałowski osobiste uozu 
oie .rozgoryczenia stawia wyżej niż dooro 
i honor.swego narodu, ten zasługuje na takie 
kopnięcie nogą, yakiego ks. Stojałowski 'mu 
nie żałował p Hoffman-Wellenhof

Nastąpił szereg sprostowań rzeczowych. 
Pomiędzy innym i'prostow ał k - Stoj Jowski, 
że nie przemawiał wtego przeoiw luduwi oze- 
skiemu tylko przeoiw klubowi czeskiemu, dla­
tego, że tenże popierr stan wyjątkowy w Ga­
licy i. -irię ii  r* '■* --G ; .

Dr. Lueger.-prosił, *by przedłożenie o fej 
gulaoyi Dnnajt bez pierwszego czytania oder 
słano do komisyi.

: P. Czecz prejił opostaw ierue na porzą­
dek dzienny" twyborti konL8v± wecerynaryjnej. 
Prezydent przyrzekł, iż to  auzym.

P. Wii kowski Dostawił nagły w niosek w. 
sprawie sta] l i z a k i  urzędników urzędów oe 
ohowniozyoh.

P. T itting tr postawił wnioaek utworze­
nia dyrekoyi -uchu kolei p a ń s tw o w e j w Czer- 
hiowoaoh

P. Stapiński interpelował w sprawie 
trwającej już tak długo lii widaoyi zakładu 
kredytowego włoAoiańskiegó. Ten sam po­
seł interpelował ż powodU odrżuoeria cztery­
stu par obuwia przez intendańtarę w Rze­
szowie.

Na tem  pisiedzonie zamknięto o godzi­
nie 4 minut 25. Następne nóśiedzeńie odbę­
dzie się we "kWartek o gódz. 11 przed połu­
dni un.

i
W iedeń 26 października.

. He. Mura wiew odjechać wczoraj wie­
czorem. • ■;■■■

W ie d e ń  26 października.
Cesarz naelat dr. Tadeuszowi Piłatowi 

tytuł tadcy awortr:
W ied eń  26 października.

.. Minister ikaPteu ,7,ajniąnbyyał inspekto­
ra pouatkowe^- Xaz‘miei ”.a ^akowsKiego 
starszym inspektorem dla Czerniow:‘ec.

W i e d e ń  26 października.
Grecką rodzina królewska przybyła 

tu dziś rano incognito v  przejeżdzie do 
Kopenhagi.

.M arsy lin  26 października.
U kręt „Senegal* z kapitanem francu­

skim Raratierem i z Kicźenerem baszą 
przybył tu dziś rano. 0 godzinie 9 przed 
południem ruszyli obai w dalszą podróż 
do Paryża. Podczas przejazdu kapitan Ba- 
ratier rozmawiał z jednym z dziennika­
rzy i potwierdził wiadomość, że misya 
Marchanda jest dostatecznie zaopatrzona 
w żywność.

P a r y ż  26 października. 
Mówią, że następcą Brissona będzie

dzenia, kiedy już konnica i deszcz rozpę­
dziły z pod gmachu parlamentu wzburzo­
ne tłruny, zawiadomił Brisson, że dymi- 
syę Chanoine’a, Faure przyjął.

Hałas wszczął sie na nowo, wśródc c  '
którego Eibot wniósł wspomnianą rezolu- 
cyę lewicy, na którą zgodził się też Bris­
son i którą izba znaczną większością gło­
sów uchwaliła.

Wtem, gdy się zdawało, że Brisson 
zwyciężył, p Mahy wniósł dodatek do po­
wyższej rezolucyi, żądający, aby rząd nie 
pozwolił nadal atakować publicznie armii. 
Brisson na ten dodatek się nie zgodził, 
ale izba mimo to większością 296 głosów 
przeciw 293 go uchwaliła.

Socyalista Berteaux wnióst rezolucyę, 
wyrażającą zaufanie rządowi, a izba wnio­
sek 289 głosami przeciw 254 odrzuciła. 
Powstał wskutek tego niesłychany tumult 
w izbie, a ministrowie wyjechali do Fau- 
ra i, podali się do aymisyi, którą Faure
przyjął-

Parąż 26 październuca.
Eząd ogłosił żółtą księgę o interwen- 

cyi Francyi w wojnie pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Hiszpanią.

P a ry ż  26 października.
„Ljbre Parole" zapowiada, że wszyscy 

narodowi i antysemiccy deputowani obe­
cni będą na jutrzejszej rozprawie przed 
sądem kasacyjnym w sprawie rewizyi 
procesu Dreyfusa. Liga patryotów przy 
goto wuje na jutro demonstracyę przed 
pałacem sprawiedliwości.

P aryż  26 października.
Umiarkowana prasa konserwatywna 

przyznaje, że generał Cbanoine złamał re 
gały parlamentarne. Są jednak zdania, że 
Cbanoine dobrze uczynił, ustępując z ga­
binetu, który wziął sobie za zadanie zde­
zorganizować armię.

Pisma umiarkowane twierdzą, że dzień 
wczorajszy urzeczywistnił ich ” nadzieje. 
P rasa radykalna powiada, że jedynym 
środkiem, aby zapewnić trwałość następ­
nemu gabinetowi, jest koncentracya wszyst­
kich żywiołów prawdziwie republikańskich.

W rozmowie z redaktorem „Petit 
Journals®, Cbanoine oświadczył, że powo­
dem jego dymisyi była różnica zdań mię­
dzy lim i Brissonem w sprawie Picquar- 
ta. Ghanoine powiada, że dlatego nie chciał 
wytaczać śle ztwa rozmaitym pismom, ata­
kującym armię, ponieważ żądał, aby wpierw 
■istniejące ustawy zostały zmienione i za­
ostrzone.

„Figaro" potwierdza, że prezydent 
Faure nie chciał wczoraj przyjąć Cbanoina 
tylko ia  mu znać, aby dymisyę swoją 
podał za pośrednictwem Brissona. Nato­
miast Faure przyjął zaraz Sarriena i Bris- 
soną i wyraził się, że Cbanoine zachował 
Się i.ak, jak gdyby stał po za prawem.

P a ry ż  26 października.
Gdy Deroulede wczoraj wieczorem o- 

puszczat gmach izby deputowanych, tłum 
wydawał na jego cześć żywe okrzyki. Po- 
licya przeszkodziła mu wygłosić przemó­
wienie. Przed „Cercie militaire" (klub woj­
sko! ry), wołano : „Precz z Brissonem i ży- 
dam “ Przed redakcyą „Librę Parole" by­
ły iemonstracye i doszło nawet do bójki. 
De .̂ Milleyoyea i innych posłów także wi­
tano okrzyKam Udali się oni na policyę, 
ażeby postarać się o uwolnienie uwięzio­
nego Guerina, ale prośbie ich odmówiono.

P a ry ż  26 października.
Przewidujący kupcy, szczególniej w 

dzielnicy giełdy, pozamykali swe sklepy 
i wystawy dziś już w południe, a to w o- 
bawie^ wykroczeń tłumu, który się gro­
madził na placu przed posągiem Joanny

sprzeniewierzył się swemu obowiązkowi 
jako członek gabinetu, kilku zaś rzeko­
mych republikanów wspólnie z reakeyo- 
nistami oklaskiwało tego podżegacza. 
Stronnictwo umiarkowane — powiada da­
lej manifest — wyzyskało postępek Cha- 
noine’a i wywołało przesilenie gabinetu. 
Stronnictwo socjalistyczne jest przygoto­
wane na wszelkie ewentualności i stawi 
czoło reakcyi wojskowo-klerykalnej, która 
zagraża istnieniu rzeczypospolitej*.

Komitet uchwalił rezolucyę, ażeby 
bezzwłocznie zorganizować wszystkie re- 
wolucyjno-republikańskie siły socyalistów 
w celu obrony rzeczypospolitej.

K onstan tynop ol 26 października.
Na wiadomość, że w Altonie w Niem­

czech schwytano anarchistę Oldenburga, 
który przyznał się, że na cesarza Wilhel­
ma, gdy będzie wracał z Jerozolimy miał 
wykonać zamach i na wiadomość, że w 
Palestynie uwięziono licznych anarchistów, 
co razem wskazuje na rozgałęziony spi­
sek przeciw cesarzowi, wydał rząd turec­
ki polecenie, aby żadna z kobiet z zakry­
tą twarzą nie ważyła się jawić na ulicach 
Jerozolimy, gdy cesarz niemiecki będzie 
tam przebywał. Policya turecka obawia 
się, aby zamachu nie dokonał jaki anar­
chista w przebrariu kobiecem.

K on stan tyn op ol 26 października.
Cesarz Wilhelm odjeżdżając dał po­

słuchanie ambasadorowi rosyjskiemu Zi- 
nowiewowi i wręczył mu własnoręczny 
list do cara.

L ondyn 26 października.
Zapewniają, że Anglia uzbraja flotę. 

Przedewszystkiem odbiera od prywatnych 
towarzystw żegluźnycb wielkie parowce, 
aby je przerobić na statki wojenne. Ekwi- 
pować się ma eskadra z 16 statków wo­
jennych, w czem 7 pancerników. Statki 
angielskie z wód północno-amerykańskich 
mają być ściągnięte.

Londyn 26 października.
Jenerał Kitchener, zwycięzca z pod 

Omdurmana, odjechał był w piątek z Ka­
iru i od Marsylii udaje się koleją przez 
Francyę do Calais, a jutro przybędzie do 
Anglii. Rada miasta Dover powita go na 
brzegu i da wieczorem na cześć jego ban­
kiet w ratuszu.

Ribci albc Dupuy.
P a r y ż  26 października.

W czasie wczorajszego otwarcia par-!d’Arc. Pierwsze zajścia zdarzyły się w o*- 
lamentu francuskiego doszfo do wielkich 1;~" -
zaburzeń ulieznych przed pałacem Bur 
bonów na placu Zgody. Zgromadżońe pod

kolicy kościoła św. Magdaleny. Na rue 
>yale witano posłów nacyonalistycznycb 

okrzykami: „Niech żyje armia!" Równo
wodzą Deroulede’a, Millevoye’a., Di um onfa cześnie z nacyonalistami przybył do Pa-
i Guerin’a tłumy opierały się gwałtownie b-is Bourbon książę Henryk Orleański. Na
policyi, która chciała je rózpędzić. Mu- galeryach w izbie znajdowała się świetna
siało wkroczyć wojsko i zajr plac. U- publiczność.
więziono oko<\) 200 osób ża onói policyi, P aryż  26 października,
przyczem komisarza Lepirna maniono w Twierdzą tutaj, że Marchand otrzy- 
głowę. i za okrzyki orzeciw rządowi." ma  ̂ w Faszodzie posiłki od Abisyńczy- 

W izbie posłów, gdy wszedł na try- ków. 
bunę prezydent ministrów Bri«sori od P aryż  26 października.
zwały się na prawicy okrzyk’ " p o d a j  się 
do dymisyi!' • Odkrzykiwała ■‘prawicy lewi­
ca i powstał ikłSA* wśród którego zaczął 
Brisson mówić, Deroulede przerwał mu 
wołając, że rząd 3nssona nie jest legal­
nym, lecz uzurpatorskim.

Również zaatakował Deroulede mi­
nistra wojny Cbanoineav Podczas lego 
trwał ogromny hałas W iżbie, a dwóch 
posłów biło sic nawet z sobą

Uciszyło się dopiero w chwili, gdy 
Cbanoine .minister wojny w‘szedi. na try ­
bunę i oświadczył, że podaje się do dy­
misyi.

Wskutek tegd posiedzenie przerwano 
a ministrowie pojechali' do Faure’a za­
wiadomić go o wypadku.

Podczas przerwy postanowiła lewica 
głosować na dalszym ciągu posiedzenia 
za taką rezólueyą, w-ktorejby orzeczoną 
była przewaga rządu cywdnego nad woj­
skiem.

Popołudniu na dalszem ciągu posie-

Młodzi ludzie z partyi rojalistów po­
nowili wczoraj o 10 wieczorem demon- 
śtraeye na cześć armii przed kasynem 
wojskowein i redakeyami dzienników 
„Gaulois i Soleil", przyczem wydarzyło 
s:ę kilka wypadków, mianowicie o poł 
do 11 przyszło na bulwarach do bójki 
iniędzy manifestantami a strażą policyjną. 
Dopiero o północy udało się rozprószyć 
tłum. Aresztowano pewne indywiduum, 
które biło laską oficera policyi.

Prezydent Faure w ciągu wieczora 
wczorajszego nie przyjmował nikogo. Dziś 
~ano powołał do siebie prezydentów obu 
Izb.

Wczoraj wieczorem zebrał się komi­
tet nadzorczy partyi socyalistycznej i u- 
Jiwalił ogłosić dziś manifest, orzekający, 

że debata w Izbie została gwałtownie 
przerwaną przez to, że jenerał Cbanoine, 
którego socyaliści nazywają wodzem stron­
nictwa „zamachu stanu", podał się na 
trybunie parlamentarnej do dymisyi, czem

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia *« października 1898.

Akcye za s z t u ^ : Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 209'— do 211-—. Kolej Lwow-Czem.-Jatska 
po 200 zł. w. a. 289'— do 292 ,— Sankn hi oteoznego po 
200 u .  w. a. 375'— io 885'—. Ganku kredyt, galie. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akoye garbarni fizeizow- 
skiej po 100 zł. 205'— do 212'—.

L isty zastaw ne na 1(Xi zł.: Banku hipot. gal t •/„ 
koronowe 96'50 do 97*20 5% z 10°/0 prem. 110-—
do 110-70. 4*/,% los w 50 lat 100'— do 100-70. Banku 
krajowego 4ł/«°/o los w 51 lai 10‘V90 do 101-TO. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98'— do 98-70. Towarz. kre­
dyt, gal. einsk. 4% (L emisya) 97'50 do 98*20. 4% lo. 
v> 417, l&t. 97-50 do 98’20. 4•/• los. w 56-latach 95 20 do 
95-90.

Obllgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaoyjuego 
4% 97-10 do 97-80. Bu. ow. funduszu pro-pinaoyjne° i 5®'. 
102-50 do — • Kom. banku krajowego 5% w. a. II, 
em. 102-80 do —•—, Poźyozka krajowa t>“/0 w. a. 104 60 
lo  100-50 47,%  101-20 do —*—. 4% obligaeye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do 98-20 za 100 nom.

L osy: Losy miasta Krakowa 26*50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławów: 50-— do —*—

Monety. Dnkat cesarski 5-62 do 5 72. Napoleondor 
9 49 do 9'59. Półimperyał 9*47 do 9*57. Bubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1*2-5*—. Rubel rosyjski papierowy 1*27*20 
do 1-28 20 100 marek niemieckich 58-70 do 69 10.

Wiedeń d. 26 października. (Telegram „Gai N *..- 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notewano na 
giełdzie wiedeńskiej: credyty 851*,7-> vręg. zakład kredy­
towy 379—, anglobanki 154*25, łeaderbanki 219*—, koleje 
państwowe 348 25, elbethal 257.50. ake.ye tytoniowe L2o 60 
alpiny 173-40, losy tureckie 5680, unionbanki 291-— 
ruble 127 87, renta Hiszpańska — —.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 26 paldziern. (Przedr ik z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej1*) Pszenic. 8-60 do 8-70, iyto 8*60
do 870, ięczmień browarny 6*— do 6*60, jęczmień pa­
stewny 55 0  do 5-75, owies 5 75 do 6---, rzepak 11*25 do 
1140. gr. en 6 50 do 8 50 wyki i)- — do O—, aisiiniu  
lniane 0-— do 0 —, malenie konopne —•— do —•— , 
bjp —•— do —•—, bobik—*— do — —, h-eezka 8 50 do 
9-— , koniczyna czerwona galie. 45 -  do 50 —, szwedzka
 ■— do — biała 35 -  do 40 —, anyż —•— do -■—,
onkuruóza stara 6’70 do 5 90, nowa —.— do —•—, chmiel 
_ • — do *—, chmiel nowy na 56 kL od 70-— do 
115*—, spirytus gotowy 16 75 do 17- na term:na od 
13 75 do 14-—, tymotka —*— do —•— Waranty — *— 
do —•—.

Sprawozdanie z targu Zbożowego na Klepana.
Kraków ?<5 października. 

Dowozy zboża wcale się nie zwiększają, I. go w 
handlu zborowym stale usposobienie utrzymuje się bez 
przerwy i ceny podnoszą s.ę stopniowo.

Płaeonu pszenicę białą 9 49 do 10’— zł., czer­
woną 9 4 0  do 9-85 zł., żółtą n. 9-85 do 9 8 ) ił., żyto 
8-40 do 8 85 zł., jęczmień biowaray 6 75 do 7-60 zł., 
na paszę 0*— do 0 — zł., owies o i 6 2 1 do 6'60 zł., 
owies dr siowu O-— do 0 — sł. Koamzyna ozirw. — .lo
  xł., biała — do —. rzepak 1125 i ;  11* 75, wyn* od
0-  do W— zł. bób J-— to 9 — *>., kukurydza o —
do 0-—. Wszystko .■ '00 kiligrau.ów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

P rs j  le o ta l i  do 
Dnia 26 października.

llotel Zorea. Albertowie hr. Starzeńsoy z 
Dąbrówki, Tomaszowie hr. Grabowscy s Gu- 
tanowa. Józef Kellermann z Kańozngi, Maryan 
br. Blażowski z Nowosiółek, Józef Trzebiń­
ski z Midawczyoy. Antoni Malczewski z Za- 
leszozyk, Bernard Rosenstook z Czarnawki, 
Shittmann i Piohler z Budapesztu.

Nadesłano.
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

za- uozenmoa 
pp. Paschalis -

SonTcstre w Dreżuie i kongerwatorynm  me- 
dyolańskiego otworzyła kurs nauki śpiewu. 

Ulioa Wałowa 29 I. piętro.

S T O B T  S A ^ O C Z ^ * ł T ł T E
oczłiwszy o-d — ct. kompletnie ^  towe do zawieszenia m Mnte J. CHMSTOFA WE LWOWIE

ulica Jabłonowskich &.
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KSIĘGAEBIA KATOLICKA

D a  WŁAD. DMOWSKIEGO
w  Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o w ierze katolickiej, obycza­
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągn 2 lat rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner.
Przekład z niemieckiego. 

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6 7 5 , pocztą o 42 et. więcej.

A N TO N I H A LS K I
handel żelazny  

Lwów, płuc Maryacki i. 9,
poleca swój

osobny m agazyn mebli żelaznych
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa 
ne złr. 5-50 ct. Łóżka 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr 
12 —. Umywalnie żela­
zne Bidety ?łr 8-50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe itp.

najnowsze francuskie i angielskie 
wzory letnie, batystowe i fularowe. 
Kapelusze miękkie i twarde Habiga 
i ang elsk e , czapeczki i Aokiejki.

Górski i Szydłowski
L - i ?  płdcM aryacti 8 róg Hetmańst ej.

i R O B N E  O GŁOSZENIA L P
po 1 et. od wyrazu P h d t O  P l a s t i c o i l

'  H Na ogólne żądanie jest do widzenia

M  mięsa 'p o  złr. 3'— i 3 -0 , Maszynki|2  Pogrzeli ś. p- cesarzowej EIźMety.
amerykańskie do robienia lodów, pojemno- P a ł a C  A c h ile O J l ,  G e n e w a
ści 1, 2, 3 litry  po złr. 5 '50, 6 50 i 7-nt) >j _ . ’
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny i w idoki Szwajcarj l.
we L w ow ie, plac Kapitulny 1 (naprzeci-.-- Wslęp 1" c-ntó *.
katedry) '

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów I  
młodości oraz innych nadużyć niszczą- ■ 
oych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka iiustr.:

O  Dra IŁotau’a
chrona własna

Oena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiąoe znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za nżyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj. z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem frane 
należyto ń , otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa li. 
i ’. Bierey w Lipsku (Verl«gs-Magazin 
L e ' p z i tr. Neumackt 34) w Niemczech.

J U L I A N  S O L I K
1. V

przedtem Fr. Mrozlńekl
■we Lwowie, ulica SoToieslcieg-o

poleca wszelkie atunki

m r  m  - m i
a m ia n o w icie : Futra do podróży, paletoty męskie i damskie podług najno- 
nowszych fasonów, Retondy, Dolmanlkl, K atanki, Kołnierza, Boa, Zarękaw ki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, S k ó ry  we wszystkich gatunkach 
pojedynczo i hurtownie, oraz W ierzchy gotowe do futer męskich i damskich.

Materye najnowsze na wierzohy w największym wyborze.
O ftn y  u m i a r k o w a n e  s t a l e .

ZDOLNY AGRONOM z szkołą rolni-1 
czą, egzaminem stawowego gospodar­

stwa, z dobremi poleceniam i, poszukuje 
posady od 1. stycznia lub wezesniej. — 
Adres : A  Z. poste rest. Kańczuga.

BIURO KOZŁOWSKIEJ Skarbkowska
3, ma do polecenia : nauczycielki, bo­

ny, oficjalistów gospodarczych , ogrodni 
k'ów i wszelką inną służbę. 122

D

m  »  w  o s o  h
z 12 centow ej

Biblioteki powszechnej.
Dziady oz. I. II. IV.

O NABYCI 4 pri sięta sześciotygodnio­
we półkrwi Yorkshire, duże, najodio 

wiedniejsze d j hodowania w naszym kii- 
maeie, szc ególnie łatwe do ukarmienfa, 
para 12 złr., loco stacya ktlei Monsste- 
rzyaka- A dres: Zarząd dóbr Czernichów, 
poa-.ta Monasteizyska. 121

cliińsko-rosyjska, zbiór m ajow y, świeża 
Souchong i. złr. 3-75, 11. z łr. 3*— . Okru­
chy najlepsze złr. 1.-75. Okruchy drobne 
złr. 1 30 za funt. D wór Łapszyn Brzeżany

233. Mickiewicz
12 ct

234. Mazanowski, Charakterystyki lite ra­
ck ie : V. Ko-nel Ujejski, 12 ot.

23'/236. M ickiewicz, Dziady część III.
24 ct.

237/238. Mazanowski, Charakterystyki li­
terackie: VI. Jan Kochanowski 24 ct. 

239. Walewski. Teatr i j*>go ofiary 12 ot. 
24d. Puszkin, K aukazki jen iec 12 ct. 

,241/248. Zipper, M itologia Greków i Rzy­
mian. Z 87 rycinami. 96 ct.

24P/25* Olden, Urzędowa żona. 36 ct. 
252/253. Ibsen. RosmerHiolin. 24 ct. 

Dalsze tomiki w druku.

I biblioteczki dla t e c i  I m łodzież).
tomik 30 zawierający : 

Mickiewicz A. Pan Tadeusz czyli ostatni 
zajazd na Litwie. Poemat podany w stre­
szczeniu prozą przez Jan inę S Aiekaotę. 
Z podobizną i życiorysem poety. 25 ct. 

Do nabycia  w każdej k sięgarn i. -

Z innych wydawnictw:
Zipper Dr. A . Mitologia Greków i Rzy­

mian oraz inuych narodów pogańskich- 
Z 87 rycinami. Wydanie wytworne 
w ozdobnej oprawie JS złr.

Zipper Dr. A. Geschiehte der Dentsohen 
Literatur ais Abriss and Repstitorium ' 
ffir Sahiiler osterreichisch -ungariseher 
Lebr. nstalten. W ydaelo druglo, przero­
bione i znacznie pomnożone 1 złr., 
opr. w płótno angielskie 1 złr. 20 ei.

Hlbl Dr. J. A. Najnowsze Galicyjskie pra­
wo drogowe i budownieze na prowin- 
cyi. Zbiór ustaw, regulaminów, rozpo­
rządzeń i t. d. drogowych i budowni­
czych , wydanych od r. 18e7, tudzież 
instrukeya rachunkowo ka mw* z wzo i 
rami. Uzupełalonle do zbioru wydanego 
w r. 1887 1 złr. opr 1 złr. 2d et.

Ustawa ło w ie cka  dla Gatioyi i W. Księ­
stwa Krakowskiego obowiązująca od 
26. marea 1898 r. z tekstem niemiec­
kim, wraz z rozporządzeniem wykona w- 
i-zem z dnia 1. kwietnia 1898. Usta­
wa o ochronie zwierząt dla uprawy 
ziem i pożytecznych. Kalendarz m y­
śliwski dla Galieyi. 56 ot. kart. 60 et.

K a ta lo g i g r a t is  1 fra n c o  w y sy ła

K sięgarn ia  W ilh elm a Z nkerkandla w  Z łoozow ie.
JOZEF SC H U Sm

wyłączny slła d  i pracowu a

kołder i materaców a o o o o o o <

B A R C H A N Y
Lwowie 

ulica  K opern ika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o-ł 
świadczam , że tu we Lwowie nie robię, 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdry i materace 
tylko u siebie we własnym sklepie przy 
ul. Kopernika I. 5. Kołdry duże i na ow-; 
esej wełnie od złr. 3'50 w każdej cenie; 
do złr 14 —. kołdry atłasowe jedwabne | 
duże i na wełnie owczej od ztr. 10 50 po 
cząwszy. Materace czysto włosienne od 
złr. l ‘i'50 w każdej cenie do złr. 30 '— j 
Poduszki włosienne i z p ie rz a , przoście 
radła, poszewki i t. d. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otrzyma tazowe najtaniej wprost! 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko- ij 
pernika 1. 5, pod firmą Józef Sehuster.

JLwów, Biuro Impresa. 30 SO

2118

Magazyn ubrań
M. Neumann

3133kolorowe i białe
w  w ielkim  wyborze po nlekloh oenaoh poleoa handel płdolen, 

b ielizny utołowej, b ielizny męoklęj 1 pościeli

A n to n i  < u d ien s , plac Maryacki. 
> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

J M  IHHATOmCZ
ve Lwowie ulica K on ta  3, niica HaMa 11,

w Krakowie Sukiennice ]. 20, w Czerniowoach Rynek 1. 2, 
w Przemyśla ul. Franciszkańska 1. 24

poleoa,

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

A  L E © 2 H D t E E ,
Mydło będżwlnowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —'25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęch-rzykim na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .

Mydło kam forow e— uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydło kam forowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie Błoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarź , a nawet całe ciało w czasie ep'demii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

Mydło karbolow o-plusbow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

Mydło kreołinowe zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —‘85

Mydło sm ołow o-glicerynow e składa i-ię z 35% glicery­
ny i 10% Bmoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskómych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —'30 

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —‘30

Mydło atoraKBowe używa się przy cierpieniach; n&skór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —*30

v Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —‘50

P rem iow an y'n ajw yższem l odznakam i

J. a n o e l a
P r o s z e k  z a m o r s k i

»„k. zabija i niszczy bezpowrotnie
s z w a b y ,  k a r a k o n y ,  p l u s k w y ,  p ch ły ,  raoskalr ,  
m achy ,  m r ó w k i ,  s t o n o g i ,  m o l e ,  m olik i  p tas ie
i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą,  

<e z płodu nawet  śladu nie zostanie.
Fabryka i w ysy łk a  w  drogueryi J. Andela „pod Czar­

nym p«em“ w  Pradze, nlica Hnsa 13. 2910
Składy: We LWOWIE: P. Mikolasoh apt., Zyg. Rucker apt., Alojzy Hubner 
drog. Rynek 1. 38, Karol Bayer ul. Krakowska, J. Friedrich & A. Beaeock ul. 
Hetmańska 1.4 8fc. Markiewicz, Rynek 42, Józef Ch Finkler, Jup.; B ia ła :  
E. Kruppa; B e łz :  M. Musiał; B olechów : Karol Diill apt.; Czarny Duna­
jc e :  H. Paeanower i Jakób Stotter; Dem nia Wyżna:  Bracia Groedel; Gró­
dek : J. Hescheles, A. Lippus; G lin ian y: A. Hełm apt.; K ołom yja : E. Sten- 
zel apt.; K o z łó w : Seweryn Błachowski apt.; K rak ów : Mikołaj Plóss apt., 
W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Ilawełka ku­
piec, Reim & Co. Rynek linia A-B 37 i Wilhelm Eilbaum ; N ow y S ą cz : 
S. Liechtmann; P rzem y śl: A. Falisi ewski. Równe k o ło  D ukli : Towarz. 
spożywcze „Wrocanka“; Soka St. Wołkowski dawniej Grott; Stan isław ów  
A. Beil apt., S try j: Juliusz Barański, Jakób Kindler; S ło taw a: F. Efler; 
T arnów : Władysław Brach, obok c. k. Starostwa; Ż ó łk iew : Juljan Olear­
czyk; Ż yw iec: Elmund Haydn; Z łoczów : Rothenberg & Co. dawniej Józef 
Gold: jakoteż do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty.

Znane ze znakom itej jakości i zupełnie pewne w  transporcie

> M A 6 & 2 T H  R f  T E R
MEDAL 

i SREBRNY

Wien, I. Earntnerstrasse 19.
U b r a n i e  s z k o l n e  . . . złr 5-— 
U b r a n i e m a r y n a r k o w e  „ 5-
H a w  e l o k  i d l a  c h ł o p c ó  w 5-50 
K atalogi i wzory gratis i franco. Przy 
zamówieniu wystarcza podać wiek — 
W ysyłka tylko za pobraniem , jednakże 
nieodpo władające ubrania przyjmuje 

się napowrót

BRACI WROŃSKICH
w e  L w o w ie , ul. T e a ra ln a  lic z b a  5  SREBRNY

• --------------•  (naprzeciw kościoła katedralnego) o _________ %
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopa­
trzony magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedyn­
czo, oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.

Cenniki na żądanie franco. ?o79 1

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z  ograniczoną poręlą

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

u m iw  fkiaflki na ksipaki fm pM ow e
oprocentowując takowe po 7506

2°0

h j  stare . nowe sprze 
daje najtaniej

E i« I !  W etos*
WIK3

I.ę SalsthirKim*? i5.

Pracownia rn szn tlarste  i s t ła i  M
BO LESŁA W A

J A N K O W S K I  E C O
we Lwowie, ul. Czarneckiego I. 2

ma na składzie w różnych systemach 
b r o n  m y ś l i w s k ą , jak wszelkie przy- 
bory. Pod gwarancyą przyjmuję wszeiką 

reperacyę. Cenniki graiis i franco.

Leśnictwo Zassów pod Czarny
(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą oplatnie.

Pracownia Sukien Damskich
Franciszki Boumel

n l i c a  P i e k a r s k a  1. * * ,  II p.

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Bana:
4'

ioc$S4w fey o d  d n ia  1. lu te g o  1 8 9 0  w y d a je

0 AneiATY KASOWI
z  3 0 -d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  i

iU

3 U  A f t o m  1AS0W E1210 I      ,

z  8 -d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m ,
wszystkie zai znajdujące •’ obiegu 4*/,% A s y g n a fy  t a . o w e  * JO-dnioweni wy­
powiedzeniem oprccentoi,^ dą p o c * ą w « » y  o d  d n l«  1. m a ja  1 8 9 0  p o  4  /,

e 80-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ów , dnlh 31. Istycanla 1890.

. - j w i a

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0
8Jako dobrą i pewną lokacyę

polecamy,:
4% listy  hipoteczne 
1% listy  hipoteczne koronowe 
6% listy  hipoteczne prem iow ane 
4% listy  Tow. k redy t, ziemskiego 
4%% listy  Ranka krajowego 
5% obligaeye Banka krajowego 
4% pożyczkę krajow ą 
4% obligaeye propinacyjne 
i wszelkie ren ty  państwowe.

Papiery te sprzedajemy i tonujemy po najdoUadalejszym torsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
S  c. l i m  plic. Mm  Bota Dipticznep

8 Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony
do lokalu p&rtr-rowego w gmachu bankowym.

O O O O O O O O O O O O  O O O  C K  o  o o o o  o o o

oooo

8

W IN I BRO NA
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej 
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

osobowy 
poMpiosz, 

a

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący a dniem 1. października 1898.

P rzy ja zd y  i  odjazdy pociągów podane »ą podług zegara irodkowo-europej skicog.

Pociąg godzina P o c ią g  p r z y c h o d z i  d o  L w o w a :

osobowy 6-45 z lokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
7‘30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
7-40 i  Janowa
7'50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
7*55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Lawooznego (Pesztu) Kałusza, Ghyrowa, Stryja 
8*15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9-05 z Krakowa (W iednia, Warszawy, W ieliczki, Mezo Laborcz (Pesztu) 

Chyrowa przez Przemyśl
10'35 z Ickan (Suczawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 

1-01 z Janowa
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sacza 

przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.
1-50 z Czerniowieo, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy i eo, Husiatyna, Brodów aa dwe- 

rzec Podzamcze
2*30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżoj dworzec główoy

osobowy 6 00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzyinałowa, Kozowy, :Brodów na
dworzec Podzamcze 

5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzoo główny
5-40 t  Ickan, Sucaawy, Ber^ometu, S retu, Kozowy. Podwyeokioga
6-55 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główuy
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chybił- 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora orz oz 
Przemyśl. r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl.

1 ? / a^owa’ z Lubaczowa prze* Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza,Mezo-Labo rz przez Przemyt:, 

z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyisr./niec n* Podzm. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Seczaw,, Kiuipolunga Husiatyna, Pod* 

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
■/ Ł&woeznego (Pesztu) Chyrowa, Boryuł wia. 
ie  Stryja, Kałusza, Borysławia.

P o d ą g  odchodzi zd  L w o w a .
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kozowy z dworom głów 

.  6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kiuipoluugu, duozawy
„ 6-i5 do Podwołoczysk (Kijowa, Odcssyj, ttrodow, Kozowy z dworca Po Iz.
.  8"35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin i,’, Rozwadowa, Nadbrzum.

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przjs Jaros la y. 
osobowy 8*45 do Janowa

„ 8'50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, .Stróża przez Tarnów
„ 9*15 do Skolego. ŁNłusza Borysławia, Uhyrow..
„ 9-35 d» Podwo-oczyak, Brorlów, Kopaczy oce, Husiatyna. Kozowy, tir z. -

uiałowa z dworca głównego 
a 9-53 ilo Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Polza.mzo.
„ 9*65 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubauiowa
„ 10*55 do Ickan, Sopowa, Berthouiethu, Radowiec, Suczawy
B 12-50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i świata

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i dredów z dworca głównego
2-08 do Podwołoczysk (Kijona, Odessy, Brodów z dworca Podztmozo

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiat/ua, Kiirosmczo, S e­
retu (Jass. Bukaresztu)

„ 3 6o do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez .Jiro-
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Ta: no w 

osobowy 3-1.0 do Stryja, Skolego, Chyrowa
„ 4 65 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc

Noc
osobowy

II
poHpies*.

i
3-04
3-30
5-10

osobowy 61o

pospiesz. 845

osobowy 9-10

pospiesz. 9-39
9-46

osobowy
■

9-65
10-30
12-15

M y r e k c y a .

Ekspedycya anonsów

HENRYKA SCHALEKA
W iedeń , 1. W o llze ile  11

■  ■ . l o i o n a  w  r o k u  1 8 7 3
przyjmuje

anonse wszelkiego rodzaju
do WHzystkioh gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych  
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszym i warunkami.
Szybkie 1 d ok ład n e za ła tw ien iu . Znaczne u lgi przy zamó­
wieniach anonsów więcej razy powtarzanyoh luB w kilku ga- 

setaoh równooześnie umieszczanych.
Katalogi gazet 1 eennlkl w ysyła się bezpłatnie.

Toloton N r .  8 0 0 .
C anto  poezt. K asy  oszez. (C laerln g s-V erk eh rs-C o n to ) N r. 804 316.

a n s a

osobowy l 1* do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Metii-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, J .jJa  
przez Rzeszów, Wieliczki 

.140 do Lawocznego (Munk .cza, Pesztu) Borysławia 
b-30 do Ickan, Radowiec, Kiinpjiuug, .-siio.-.aYy
6-40 do Krakuvia (Wiednia, Warszawy, W rocłai.ia, Berlma/ de;.,, u i  

burcz (Pesztu/
6-55 do Tarnopola z dworca głównego
7*00 du Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza
7*10 do Bokala, Rawy ruskiej
■pif. do Tarnopola z dworca Podzamcze
7-44 do Janowa

10*05 do Ickan (Jass, Gałaezu) H u sia t/io , Kałusza, Szep.rowiec Nowo-
sii-liiy , Buczawy

pospiesz. 10*4(, ic Krakowa (W iednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Chyrowa,
Sambora, Banoka, Rymanowa, Iwonicza (oizez Przemyśl) Jasis, 
Caabówti. Orłowa (przez itz  szówj Cuabówki, Orłowa (p n -z  
Tarnów) Rozwadowa

osobowy ll-Oł do Podwołoczysk i  Brodów, Kopyczyuia, Husiatyna z dworca g. j -
nnego

11*27 ten nam r. dworca Podzamcze

U W A G A : Czas krodkowo-eu/ropejdki różni sig od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nul a mianowicie 12 godz. w  czasie óredmo-e a, opejakim =  12 godzinie 36 tntnu- 
czosu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do ¥59 'ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych » objęte aą t ło u te m l ran■ kami. — B i aro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  *  llo te  Im perial, udzteła wyjaśnień 
W sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieaor odzaiu bilety ja z d -  t rozkłady ja zn t 
w  formacie kieszonkowym,

. .  Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo przedmioty 
“ Ramowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
*®go, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na ź ró d ło , Bkąd informacye 

oje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
_ azety Narodowej.

 — z  9  |  r  I  | |  1  p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s l £ i a a  , —

ł  r i e d r i a  A*  IICftCOCK Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Sarbolmeum, Ter, Tektury do
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.


